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XXI.  B u l s t y n .  W IADOMOŚĆ o d  A r m j i  C z y n n r j .
Od Jenerała-A dj u tan ta Lidersa  ot rzymano rapor t ,  

*e Jenerał  G rotenhelm  stosownie do poprzedniego 
układu,  dowiedziawszy się o ruchu  naszych wojsk 
z H erm ansitad t do MUlenboch. wyruszył  natychmiast 
z wioski Kis-Czega do K lavsenburga. D. 2/ u  Sierp:, 
Kozacy jego  przedniej  straży,  przechodząc między 
Mocz i A ra k ita , zostali atakuwanemi przez nieprzyja
cielską jazdę z dwoma działami, i po mało-znaczącej 
potyczce,  zmusil i  ich do cofnięcia się. Na drugi  
dzień Jenerał  Groł enhelm  zajął  miasto K lausenburg  
bez bi twy.  Dla ścigania nieprzyjaciela,  k tóry cofał się 
na Gross- fP ardein , wysłano Pułkownika z s łużby 
austrjackiej U rbana , z4ma hataljonami piechoty,  z d y 
wizjonem ułanów,  2ma secinami kozaków i {łcią dzia
ł ami.— Jenerał  Dik, któremu polecono działać współ 
nie z Jenerałem G rotenhelm  w ruchu tegoż na Klau- 
senburg  i z ł ączyć ten oddział  z wojskami Jenerała L i
dersa, w dniu 3/ lS Sierp: wszedł do miasta Tordau, 
gdzie go spotkała deputacja.  Miesikańcy tego miasta, 
ob|awiając najzupełniejsze posłuszeństwo dla prawej  
władzy,  oddali, wedle jego rozkazu,  wszelką broń u 
nich znajdującą się,a tę oddano władzy austrjackiej .— 
Po wykonaniu tego rozkazu,  Jenerał  Gik, ruszył ,  dla 
połączenia się zg ł ów ne mi  siłami Jenerała Lidersa, 
do M illenbach , gdzie miał p rzybyć  dnia 5/ n  Sierpnia; 
by zaś jeszcze więcej zabezpieczyć oddział Jenerała 
G rotenhelm a  przy zajęciu przezeń K lausenburga, 
wyprawiono do R ystrycy  i Dessy oddział  Hr:  K łam , 
k tóry zestawił  garnizon w Marosz- fV  aszorhely.— 
Otrzymawszy w i a d m o ś ć ,  że pomiędzy Dobra i 
L esm , ukazał  się nieprzyjaciel w dość znacznych 
siłach z 15 działami,  Jen: Liders  wyprawi ł  5/ n  Sierp: 
przednią st raż powierzonego mu oddziału z P iski do 
D eva  agłówDe siły z m .Szaszw aros  do Piski, by u- 
derzyć na nieprzyjaciela,  jeżeliby ten chciał  się trzy- 
ttioć. W D eva, gdzie zamek wyleciał w powietrze,  za 
pewne przy robocie ładunków,  nieprzyjaciel zosta
wił  10 dział,  mnóstwo kul działowych i granatów,  i kil- 
ha beczułek p r o c h u . —  Jene: L iders  wydał  natych
miast rozkazy dla przewiezienia tego wszystkiego do 
Millenbach, a ztamtąd do K arlsburga. D. 5/ n  Sierp: 
rano, stawiło się dobrowolnie przed Jene: tAdersem  
mnostwo Wołochów i Sasów, którzy służyli  w armji 
w?8*erskiej, i ci przynieśli wiadomość,  że Górgey 
w d. ’/xs Sierp: z łoży ł  broń przed wojskami głównej  
naszei armji. W skutek tej wiadnmiści ,  Jen: Liders 
posłał  natychmiast rozkaz Dowódcy swej przedniej 
s traży,  by uwiadomił  przez Parlamentarza oddział ze
brany w Lesnek , o poddaniu się G órgeya, i za p ro 
ponował Dowódcy tegoż, ażeby z ł o ży łb r o ń  lub odda

lił się z Siedm iogrodu, i że w przeciwnym razie ata
k o w a n y m  zoytanie na drugi  dzień W kr ó tc e  potem
otrzymano wiadom-.ść, że w Dobra znajdował  się t ak 
i e  oddział buntowników,  że dla połączenia się z nim 
idą posiłki z Banału,  ażeby wykonać ruch a t ak u 
jący przeciw wojskom Jenerała Lidersa. —  By u- 
przedzie ich połączenie się,  Jenerał  L iders  posta
wił  przednią straż w D eva, gdzie koncentrują się 
wszystkie wyjścia z wąwozu Marosz; a tym czasem, 
ebcąc uniknąć bezpotrzebnego rozlewu k r w i ,  po
s ła ł  do nich parlamentarza z propozycją żeby się pod 
dali. G łówny naczelnik Rem, znajdujący się przy woj
skach, wkró tce  prze rwał  układy i oświadczył,  że wie
ści o kapitulacji Górgeya  są fałszywe, że jego oddział 
jestsi lny,w dowód czego gotów uprzedzić ruch Rossjan  
i że ma zamiar sam na nich uderzyć.— Ponieważ szpie- 
gi donieśli, źe nieprzyjaciel rzeczywiście o tr zymał  
znaczne posiłki,  Jenerał  Ińders rozkazał  d iw ód zc y  
przedniej straży Jenerałowi E ngelhard  zająć na wzgó 
rzach naprzeciw Deva. silną pozycję,  korzystną do 
b i t w y ,  która zupełnie zamyka wszystkie wyjścia 
z tego miasta i w ąw o zu .—  Rychło jednak na sku
tek p rośby  parlamentarzy węgier skich,  Jenerał  L i
ders  dał  im 24 godzin czasu do namysłu,  oświad
czywszy p rzy tem,  ze powinni poddać się bezwa
runkowo,  obiecując tylko wstawić się u Jenerał-Feld- 
marszałka o udzielenie im tych samych warunków,  
na jakich Górgey  breri z łoży ł ,  mając na względzie,  
że noddają się dobrowolnie i *e wyjdą bez broni 
naprzeciw wojsk naszych.—  6/is Sierpnia, o godzi
nie 5ej po po łud i iu ,  Pu łkownik b ekker, naczelnik 
oddziału powstańców,  k t ó r y ,  po odjeździe B em a, 
jak oświadczał,  do Włoch,  p rzy ją ł  dowództwo nad 
wojskami, p rzyb y ł  do Jenerała Lidersa  do Piski, ze 
swoim naczelnikiem sztabu i poddał  się z całym od 
działem. Wtedy Jenerał  Liders  posłał  wraz z par 
l amentarzami , do miasta D e v a , sprawującego obo
wiązki ober  kwatermistrza oddziału,  Podpułkownika 
Głównego  Sztabu,  G trsiw nnow a, i Adjutants Mini
stra Wojny Sztabs Rotmistrza Skobetewn, k tó rzy  po 
oznajmieniu węgierskim wojskom, że kapitulacja zo 
stała zawartą,  przyjęci  byli okrzykami wiwat  i h u r 
ra. Bataljony, jeden po drugim,  prezentowały broń,  
salutowały sztandarami; składały następnie b ron  w ko
z ły i ruszały ku przedniej Straży.  Oddział  znajdu
jący się w Deva  składał  się: z 12t« batal jonów pie
choty,  8miu szwadronów jazdy > miał  przeszło 50 
armi,t .— Jenerał  Idders  nie zdążył  jeszcze zebrać do
kładnych wiadom- ści o składzie i liczbie wojsk,  k tó 
re  się poddały,  łem bardziej,  i e  oddział  Węgrów,  
zajmujący Dobra, pragną ł  t akie  korzystać z kapi
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tuiacji, Jak również i oddział  znajdujący się w H as- 
tegu , k tó ry doniósł  już,  i e  ma zamiar broń złożyć.

Od Głównej  armji naszej odebrano następujące wia- 
domości:  s/ n  i 6/ 13 Sierpnia.  Główna kwatera armji,  
5ta dywizja piechoty i 3 pułki  12tej dywizj i  piechoty 
ze swą ar tyler ją,  pu łk  huzarów Arcy-Xięcia F e rd y 
n a n d a  i nieregularna brygada,  stały w G ross■ a r-
deitiie . — W ojska 3go korpusu piechoty,  i odkomen
derowane do nich pułki  kozackie 15ty i 4f)ty, s tały na 
kwaterach między Kisz-Jeno  i N agy S za lo n ta .—  Do 
oddziału JeDerała-Adjut:  A n re p a , składającego się 
z 3 c h  pu łków 2giej dywizj i  jazdy lekkiej ,  pułku ko
zackiego N r  32 i 2giej b rygady a r ty ler j i  konnej,  p r zy 
łączony został pu łk  Aleksopolski strzelców, stanowią
cy  straż nad poddaną nam nieprzyjacielską ar tyler ją.  
Oddział  tenznajdowałsi ę w S arkad ie  dla czuwania nad 
wojennemi brańcami z W ę g r ó w . — Wojska zostające 
pod dow ództwdm Jenerała C zeodajew a, stały w miej
scach swego rozłożenia,  w D ebreczynie  i okolicach.—  
Oddział  Jenerała-Lejtnanta K a rło w ic za , ciągnął  ku 
M u n kacz . —  W e d łu g  doniesienia osobiście przez 
G ó rg ey a  uczynionego,  oddział  buntowników,  w licz
bie 12Ó0 ludzi ,znajdował  się około U tleniasz. Dla śc i 
gania tego oddziału,  wysłano 5/i7 Sierpnia Woźneseń- 
sk ip u ł k  ułanów z4ma kennemi działami, z rozkazem 
zastanow ienia się we wsi A lm a m eze . —  Z powodu o 
debranej  wiadomości, że załoga twierdzy A ra d u  goto
w ą  jest poddać się bezwarunkowo,  Jene:-Adju: Hr:  R u 
d ig er  niezwłocznie posłał  na zajęcie tej twierdzy i p rze
prowadzenie wziętej w niewolę załogi A ra d zk ie j  do 
S a rk a d u ,  .7 szwadronów jazdy, i 50 kozaków z Szy- 
m onda  do karczmy leżącej o 5 wiorst  cd A ra d u . — 
Jednocześnie. Jenerał-Adjutant  I l rabia R iid iger  p ro 
sił Austrjackiego Jenerała Barona H ayn au  o wys ła 
nie do pomienionej twierdzy dywizj i  Jenerała-Adju- 
tanta P an iu lin a , w miejsce stojącej w okolicach jej 
Austrjackiej b r y g a d y . —  Je ne ra ł - M a jo r  B u tu rlin , 
stosownie do zawartej  umowy z komendantem twie r 
dzy A r a d u ,  o czern wspomnianem by ło  w poprze
dzającym buletynie,  zajął  A t a d  5/ n  Sierpnia o go
dzinie 5ej po południu,  z jednym szwadronem pu łku  
huza rów Feldmarszałka Hrabi  Radeckiego. Zaraz 
potem, załoga,  składająca się z 3768 ludzi, z łożyła  
b roń  i amunicję wojenną,  i wyszła z twierdzy,  pod 
konwojem jednego bataljonu z pu łku strzelców Fe ld 
marszałka Ńięcia W a r s z a w s k i k g o  (ze Zbiorowej D y 
wizji Jenerała-Adjutanta PaniutinnJ, dopiero co p rzy  
by łego  od armji  Barona H ayn cu , 4ch szwadronów 
pu łku  ułaoów Arcy-Xięcia A lb erta . 2ch szwadronów 
huzarskiego pu łku  Feldmarszałka Hrabi Radeckiego  
i 50 kozaków Dońskich pu łku  Ner  15. W twie r 
dzy znaleziono 143 dział  różnego rodzaju i kal ibru,  
znaczne zapasy żywności  i ogromną ilość przedmio
tów do Komissorjatskiego zarządu należących. — 
W  godzinę po zajęciu przez nas tw ie rd z y  A r a d t Je 

nerał-Major  B u tu rlin  zdał  ją woj sk im aastrjackim 
korpusu Jenerała-Lejtnanta l i r .  Schlicka, a nasz szwa
dron jazdy wyszedł  z n i e j . —  Z powodu przybycia 
Dywizji  Jene:-Adjutsnt> P aniutinn  do A ra d u , r o z 
kazano jej połączyć się 7. wojskami 3go korpusu pie
c h o t y . —  Oddział  nieprzyjacielski ,  znajdujący się 
w Lugosz, według  doniesienia Jene:-Adjutanta B erga , 
rozdziel i ł  się na dwie części, z tych jedna cofnęła się 
da W al-F aczet, a d ruga do K aran -S zebesz.

Ju t r o  w Kościele W .A u g u s t ja n ó w  obchodzoną b ę 
dzie z odpustem, uroczystość S g o  A u g u s t y n a , Pątryar-  
chy i D o k t o r a  Kościoła Śgo.

Przybyl i  do Warszawy:  .1 W. G ogilow  Jenerał-Ma- 
jor ,  i Skobelew  Sztabs Rotmistrz,  Adjutant  Ministra 
wojny, z Węgier;  P a tk u l , Pułkownik  Adjutant  J.  C. 
W.  W.  Xięcia N a s t ę p c y  T r o n u , t, Rewia; i Hr :  K an - 
k rin , Kapitan Fligel-Adjutant,  zTransylwanj i .

JW .  B iałoskórska, Małżonka Gubernatora Radom
skiego, wyjechała do Tyro lu .

Wczoraj  w Kościele Ewang:-Augs: ,  w obec zebra
nych prawdziwych Przyjaciół  i Kolegów, odby ł  się 
obrzęd zaślubin P. Wilhelma Trosze/, s łynnego Ar 
tysty naszej Opery,  z Panną Wilhelminą S en n tw n ld , 
Córką tutejszego znakomitego Obywatela.  Tej  młodej 
i pięknej a przytem tak dobranej  Parze,  błogosławi ł  
Najprzewieleb:  JX.  L udw ig  Superintendent  Jlny,  k tó 
ry  w przemowie pełnej przekonania,  skreśl i ł  wszelkie 
obowiązki tego stanu. Po ukończeniu aktu,  Artyści 
naszej Opery odśpiewali noweVeNi C r e a t o r , skompo
nowane przez najlepszego Przyjaciela N ow ożeńca, P. 
E jn e r la . My z naszej s t rony,  życzymy wszelkiego 
szczęścia tej tak godnej Parze.  BÓG zawsze jest  sp ra
wiedl iwym, to też nie t racimy nadziei, że to nowe 
małżeństwo,  k tóre tyle zyskało serc życzl iwych,  za
wsze będzie szczęśliwejn. Go daj BOZE.

Wedle odebranej wczoraj wiadomości z Z aw ichostu , 
woda na fP iśle  pod tein miastem w d n i u 2 4 b . m .  o go
dzinie 7mej wieczorem, wzniesiona stop 7 cali 5 nad 
zero,  podniosła się dnia onegdajszego o gcdz: 6tej rano, 
do wysokości stnp 1), i że gdy do tej chwili  szybko da
lej przybierać zaczęła,  spodziewać się przeto należy 
przyboi  u wielkiego wody na tejże rzece, a nawet  nad
zwyczajnego-

Wczoraj  odprowadzone zostały na miejsce wieczne
go spoczynku,  zwłoki  ś. p .  Anny z Filipeckich Cicho
ckiej, z m a r ł e j  w  62g imroku  życia swego.  Szanowna 
ta i p e ł n a  cnot chrześciańskioh Pani, była g łową  w r o 
dzinie, dus>ą w przyjaźni i opieką dla sierot  i podu
padłych D ‘»m jej pat ryarchaloy,  jak za życia nieodża
łowanego małżonka jej Józeja, tak po zejściu jego,  by ł  
o twar tym dla każdego; a świat muzykalny,  k tó rym 
z zamiłowania, starali się jak najwięcej otaczać ś. p. 
Cichoccy, oprócz nacechowanego starodawną gościn
nością p r *J jęcja, nie raz w nich znalazł i silną w p r z y



padksch potrzeby podporę. Licznie też wczoraj o k rą 
żono te zwłoki, gdy im oddawano ostatnią p rzysługę; 
» zwilżająca każde bez w yją tku  oko, była najlep
szym dowodem żalu, jakim ta strata,  wszystkie serca 
przejęła.
, Karol Libiszowski, b. Major b. W . P., w 65tym roku  
zycia, rozsta ł się z tym światem w dobrach dziedzi
cznych Mroczkowie w pow: Opoczyńskim.

Od dnia j  19 do d. b. m., wprowadzono na ta rg i 
Warszawskie: pszenicy korcy 2607, iy  ta korcy 1025, 
jęczm: korcy 1273, ow sa korcy 3802, g rochu  polnego 
korcy 343, kaszy jęc/: korcy 450, kartofli korcy 2263, 
siana centnarów 6035. słomy cent: 2580.

W yszło  z d ruku  drugie wydanie Części drugiej W y 
pisów Polskich, Maxymil: Myszkowskiego, przepisanej 
dla klassy Ilej S zkó ł Rządowych i Zakładów nauko
w ych  prywatnych .

Zapowiedziana przez nas z Pierwszą K wadrą pogoda, 
ziściła się co do joty doia wczorajszego. Aby się o tem 
zupełnie przekonać, dosyć by ło  reucić okiem na W a r 
szawę i dokoła tejże. Tak bowiem wewnątrz, jak i ze 
w nątrz onej, s tarano się wynagrodzić sobie kilka dni u- 
b iegłych wśród niestałej pogody. Nikt też broń BOŻE, 
zawiedzionym nie został, a każdy z powracających z we
sołej przechadzki, m ógł sobie pow tórzyć  bez zarum ie
nienia: »Przecież nam się raz udało .”

Onegdaj na ta rgu  zwanym Pociejów, 5cio-!etni syn 
staroz: Maoasa Szta jn fe /d , bawiąc się około maszyny 
do rznięcia sieczki,która była wystawiona tamnasprze- 
daż, uciął sobie rękę prawą za dłoń.

W czoraj w Teatrze Wielkim przy  w o łan i : po Bale
cie Rozbójnik morski, Pani H iłucka, Panna Gwozde- 
cka, PP. 'Tarnowski i Krzesiński, po 2-kroć. W T ea
trze  Rozmaitości po Kom: M ularz, Pani M azurow 
ska, Pan K rólikowski 2-kroć, oraz Pan Chomiński) 
po Kom: Kto koclfa, Panna Ctemska  4-kroć, i Pan 
M ajew ski 2-kroć.

Wczoraj udzieliliśmy wiadomości z W rocław ia  co 
do targu na tuełnę, dziś zaś otrzymaliśmy takowe co 
do zboża, do dnia 23 Sierp:, ale niewidać z nich żadne
go zbyt wielkiego ruchu. Dowóz b y ł  szczupły, a ce- 
Dy następujące: korzec b ia łej pszenicy około  zł. 2 1  

gr. 18: żółtej 49 sr. g r . ;  ży ta  30 sr. gr.;  jęczm ienia  
22 sr., gr.  a zaś owsa 19. Co się tyczy Londynu, to 
Wedługodebranych  d o l 8  b.rn. doniesień,sprięt te g o ro 
c z n y  w ypadł g.irzej,  aniżeli przewidywano, dlatego 
*e*.można się spodziewać podwyższenia w kró tce  cen 
na dowozach ^g ra n ic zn y ch .  Pomimo bowiem ście
śnionych obrotów, j u j  j teraz na ziarnie zagranicznem 
j*1' nie opuszczono. Dowozy w ełny  są znaczne, ale 
kupców na nią bardzo mało.

A n g \ja —  Tim es  donosi, ie  wiadomość o zapłace- 
mu przez Rotszylda  kontrybucji sardyńskiej dla Au- 
strji, byłą fałszywą.—  Z Indji donoszą, że tam spo
dziewać się można wojny w Kaszm irze. Anglja zażą

dała od tamecznego w ła d ic y  Gulab-Singa, by  je j  w y
da ł swe 150 d iia ł ;  ten zaś tego odmawia.

/lustrja .  —  Z d. 1 Listopada stan oblężenia W ie 
dnia  zniesionym zostanie; w tymże samym dniu w ej
dzie w wy konanie nowa organizacja sądowa we wszyst
kich prowincjach.—  Prymas W ęgie r  i P a tryarchaSer-  
bji Rajaczyc, przybyli tu ta j.— L loyd  donosi, że z W e 
necji oddalił się Jenerał Pepe 1  200 Neapolitańczyka- 
m i .—  Około  P unta  M estra  Austrjacy wzięli do n ie 
woli 15 G arrybaldczyków  przebranych za Xięży. 
—  Przywieziony do Czerniowic na Bukowinie, a u ję 
ty  w Kronsztadzie  Pu łkow nik  węgierski K isz, o t r u ł  
się dla uniknienia następstw wojennego sądu, pod k tó r y  
miał być oddanym.

Francja. P aryż  20go Sierp:.  —  KoDgres legity- 
mistów w E m s  zaczyna zwracać na siebie uwagę p r a 
sy tutejszej. —  Ojciec V en tu ra  bawiący w M ont
pellier  ma podobno zamiar przenieść się do A m e-  
ryki. —  Attaki dzienników u ltra  konserw atystów - 
skich  przeciw Panu D ufaure  i innym Ministrom, co
raz są silniejsze; wątpić jednak należy, by P. D ufaure  
w ystąp ił  z gabinetu; rady bowiem jeneralne departa
mentów nie będą śmiały żądać natychmiastowego p rze j 
rzenia ustawy; a wieść że P. Thiers  pogodził się z P a
nem M ontalembert, i że razem chcą atakować Pana 
D ufaure, nie sprawdza się; współzawodnictwo pomię
dzy dawną L w a  a stronnictwem Pana de M onta lem 
bert nie ustaje. —  M omlor og łosił  udzielenie o rd e 
ró w  radzie municypalnej miasta Rouen, z powodu o- 
statniej przejażdżki Prezydenta; w radzie zaś municy
palnej miasta H a vre  nikt ozdoby tej nie o trzym ał___
P ryw atny  majątek Króla Ludw ika  F ilipa  i jego sio
stry  Xżny A dela jdy, wynosił 250 miljo: fr.; da wał je
dnak ty lko 5 miljo: fr. dochodu, ponieważ powiększej 
części umieszczonym b y ł  w posiadłościach rolnych, a 
te dają tylko P jz  procent. Likwidacja b. listy cywilnej 
która winną była 30 miljonów fr., żyw o postępuje; 
dla spłacenia tych d ługów  sprzedano niektóre lasy, a 
jeszcze mówią i o innych sprzedażach .—  N iektóre  
dzienniki donoszą, że w mennicy paryzkiej nie w y b i
jają od pewnego czasu monety pod stemplem repub li
kańskim.—  Utworzenie trzecich tak zwanych wojen
nych bataljonów, z wyjątkiem armji algierskiej, po
tw ierdza się w zupełności.  —  P rzy  mianowaniu rad  
municypalnych na przedmieściach Lyonu, zwanych 
Guillotiere i C roix-Rousse, w ybory padły wyłącznie 
na czerwonych; jeden z dzienników żąda z tego powo
du zmiany prawa o municypalnościach, i dowodzi, że 
wybieralnemi być powinni ty lko ludzie mający coś do 
stracenia.

N iem cy. —  Król Sask i  w d. 21 b. m. p rz y b y ł  do 
Lipska  iD rezna , i przyjmowanym b y ł  uroczyście.—  
W H am burgu  senat ogłosił,  że rząd  pruski z ło ży ł  0 - 
świadczenie, iż szanować będzie w zupełności prawa 
tego wolnego miasta.
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P rv s sy  —  Stan  oblężenia w mieście W ro c ła w iu  i 
j e g o  ok rę gu ,  znies ionym zos t s ł .— Minis t er  sp r aw  wew: 
p r z ed s t aw i ł  i i b i e  d rug i e j  p rawa n prasie,  o klubach,  o 
s t anie  oblę i enia .  do ro zb io ru .—  D »tąd jeszcze niewia 
d o m o  e ty  E r fu r t  czy  B e r lin  będz ie  stol icą r t ą d u  
ś w i ą t k o w e g o  niemieckiego.

S z w a jc a r ią .  —  Rada ś w i ą t k o w a  r o z p u ś c i ł a  d o d o -  
m ó w  z w o ł a n e  w o j s k a ,  * w y j ą t k i e m  4cb  b a t a l j o n ó w  i 
4 r y  k o t n p a n j e .

W ło c h y .—  Zdaje się, i e  Papif.7. post anowi ł  p r t en ie ść  
S t o l i c ę  A p o s t o l s k ą  do Bo/or.jif G aeta  j es t  bardzo n i e 
wygodną ;  P a p i e ż  miestka  w pe w nym  rod t a ju  for tecy.  
W sz ys tk i e  di my mieszkalne t a j ę temi  są przez h a r d y -  
na ł ów ,  a Posłowie  zagrani czni  muszą mieszkać na p o 
k ł adach  o k rę t ó w  swoich na rodow,  ponieważ w mieście 
mieszkań nie mają .—  Rommisja  rządowa w R zym ie , o- 
p ró cz  innych  ś r o d k ó w ,  wyda ła  t a k i e  r o zk a t  a jentom 
zag ran i cznym,  by nie udzielali  p a szpo r tów  p ro t es tanc
kim d uc h ow n ym ,  ani i ad n y m  r e fo rmowanego  wyznania  
osobom,  do Pańs tw r zymskich.  Nawe t  na jumia rbowań-  
si i n a jp r zy  wiązańsi  do P a p i e ż a ,  czu ą po t r zebę  z ro b i e 
nia p rzeds t awień  ł \ i u*nwt  IX.  o działaniach dotychcza  - 
8owych  K ■ mmisj i .—  Municypa lność  R zy m u  w adres ie  
do O j c a  Sgo,  podaje  obraz opłakaneg,> położenia  tej 
s tol icy.  Handel  i p r ze m ys ł  up ad ł y  zupełni e;  p ięknych  
w illi poznać  nie można;  - t - sunk i  pieniężne są tak n i epe 
wne ,  ze b iedny d r zeć  musi eodzień,  bo za swój  nędzny 
za robek inoże nie dostać ch leba .—  P a p i k z  p r z y r z e k ł  
p r a cow ać  nad ulżeniem cierp ień  stol icy.  Deputacja  w o- 
gole  nader  ł askawie  p r zy  jętą b y ł a  p rzez  t ' j c i  S-, K r ó 
la t K ró lowę  N ea p o lita ń sk ich .—  O jc tE cŚ ty  p r z yp uś c i ł  
d o  uca łowania  nogi ,  Xiędz» 7 'eslar d u  C osquer , k t ó r y  
dzie l i ł  n iebezpieczeństwa ob lę i enia  z a r m j ą  f r an ruz ką .  
P a p i e ż  z  wielki em wzruszeni em m ó w i ł  o  poświęcę  
r i a t  ha rmj i  f rancuzkie j  i o chrześejański ej  o dw ad te  ofi
c e r ó w  i żo łn i e r zy .  J ako  do w ód  swej  wdzięczni  ści nie- 
og ran i c tone j ,  udz i e l i ł  wszys tk im  r annym f r ancusk im 
w szpi talach,  absolucję  zupe łną  in  a rticu lo  m o rtis  Da 
czas  w y p r a w y ,  G iorna le  d i R o m a  wiele o tern mówi  
i spodzi ewa  S'ę, że żo łn i e r z e  f r ancuzcy  z wielką spo 
feojnc-śeią ducha znosić będą  wszystkie  t r u d y ,  pon i e 
waż, wiedzą ,  że O j c i e c  w i e r n y  h.  z la ł  ds nich ska r by  
sw e j  łaski .  T en że  sam dziennik p r zyk ł a dam i  histo- 
r v c zn e m i , stara się uspra w i^dli w ić zniżenie »  ar tości  pia- 
p i e r o w y ch  p i e n i ę d t y . —  Gabinet  tu ry ń sk i  na publ i cz
nym posiedzeniu z I 5g n  p r zeds t awi ł  wnioski ,  by Pań 
s two  upoważn ić  do  zaciągnięcia p, życzk i  z 75 tr.iljo- 
nów l i rów;  izba nagłość  tego wniosku uznał a .—  7, Ge- 
r. m  w y p ły n ę ł a  Ro m  mi-ja mająca na czele Xięcia Ca- 
r i i j i i tm,  dla przewie»ier. ia z w ło k  Kró la  H aro la  41- 
b er to  z O p o r t  - . —  Z F lorencji donoszą pod d. 14 b. 
ot-, że V\ ielki X ią i ę  oś * iedczy ł  się za bardzo  roz l eg łą  
ąmnes t j ą  dla pol i tycznie skompromi towany  c h . —  Sl n 
oblężenia mia*ta L iw orno  ma b i ć  zniesb' nym Iti lub

17go b.  m . —  P j c s  IX.  d a ro w a ł  miastu F erra ra  resz 
tę  kon t ry bu c j i  wojennej ,  nałożonej  na nie w l u t y m . —  
VV G en u i spokojność  zupełna  t er az  panu j e .—  Od cza 
su zawarcia  poko ju ,  silne oddz ia ły  wojska  aus t r jackie  
go  wkracza j ą  do 7 'o sk a n ji.—  Na posiedzeniu ta jnem 
i zby depu towa ny ch  w 7 'uryn ie , wydano  podobno  na
st ępne t y lko  post anowienie :  nlzba notu j ąc  w p ro t o k ó 
le. komunikacje  gabinetu o poko ju  z A u s l r j ą ,  p rz ech o 
dzi do po rządku  dziennego. ” —  W T u ry n ie  spodzie 
wają się r y c h ł o  zmiany czą stkowej  w gabinecie.

R ozm aitości.—  Ja k  w  wieku  XVITI tym wszyscy te- 
no rowie  przybi era l i  nazwisko S t  P h a r ,  t ak t er az  
wszyscy aeronauci  zw ą  się G reen a m i. Z  po równania  
gazet  okazuje  się, że p r zed  t r zema  t ygodni ami  zna jdo
w a ł o  się jednocześnie pięciu G reenow  a e ronau tów ,  a 
mianowicie:  w L ondynie , w P a ry żu ,  w N o w ym  Y o r 
k u  i w 7'uluiie, k rom owego  nieszczęśl iwego,  o k to r e -  
go  smu tnym  zgonie  donieśl iśmy.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B a r t k o w s k i  Czło: Rady Lckars: % Płocka nr 556: Dzimiński Ant: 

Major z  S u w a ł k  nr 625; Daszewski Fran: Oby: z Grabia nr 1316; 
Hubert Jul: Oby: z Siedlec nr  634; Hakebeil Jan Oby: z Płocka nr 
601; Kulczycki Józ: Oby: z Lubelskiego nr  413.

D O W IER1E.V IA .
7A. 20 Nagrody.—  Wczoraj  zgubiono OBRĄCZKĘ złotą,  

z  cyfrą  J. K. Łaskawy Znalazca ze względu, iż zguba ta je s t  
drogą  pamiątką dla właściciela, raczy takową oddać na Nowe 
Miasto, do właściciela domu Nr 341, za powyższą nagrodą.

W m ieście  Górze Kalwarji , w nocy z dnia 14go 
na I5 ty  b. m., spełnioną została kradzież pary 
K O N ]  goiadych, mających po lat przeszło 10, 
z których jeden miał gwiazdkę na czole, niekn- 

tycl i , u b r a n y c h  w chomonta Krakowskie bez płatów; tudzież 
BRYKI krytej , suknem zielonem wybitej , czerwonawo-malowanej, 
z lejniami źelaznemi, szruby przy  osiach z łągwiami wyginane. 
Ktoby w y k ry ł  sprawców tej kradzieży i dopomógł  do jej  od
zyskania,  za udzieleniem wiadomości do Burmistrza Miasta Gó- 
r y ,  otrzvma *to*owną nagrodę.

|>z,is raii«' c iep ła  • topui  12. W czo ra j  po łudn ie  22.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P ięć lo t- ttu fja  P rsyb y la n ka .
TEATR WIELKI. Jutro,  Bale t lio zb ó jn ik m o rsk i.
PERSPEKTYW Y TEATRALNE, u  Pika, do najęcia.

n n i G A  s P R z m u ż
\  PIW A BAWARSKIEGO, |
m z  p ro d u k tu  CRM lbLU p ra w dz iw ego  B aw arsk iego  wyi ab ian e , / i f

m »
% _ \

i  U lg i  Fabryki \  LEN T/H IEG O , rozpocznie się na Bu ^  
W ie lk i ,  w Loka lach : przy ulicy Elektoralnej  ,\° 7 9 5 ,^ ?
^  i przy ulicy Trębackiej Nro 641. ^

v» Drtik- Kurjera Wwrsz:.— Wolno drukować. Warszawa dnia 15 ( - 7) Sierpnia Ih49.*— Stai^zy Cenzor L. I T ripp lin .


